
Wprowadzenie  do  modlitwy

Na  wstępie  taka  uwaga  praktyczna,  któ� ra  ódnósic�  się
będzie dó kaz�dej módlitwy przez całe rekólekcje w ten ókres
Wielkiegó Póstu 2023. Spósó� b módlenia się nie będzie ulegał
zmianie.  Zmieniac�  się  będą  jedynie  tres�ci  dó  módlitwy,
natómiast metóda pózóstanie taka sama. Póczątek módlitwy
będzie taki sam – i tó jest waz�ne, aby dóbrze wejs�c�  w relację
z  Bógiem,  aby  zachówac�  pewien  rytm,  móz�na  pówiedziec�
dóbry nawyk, nauczyc� się pewnegó spósóbu módlitwy.

Na  póczątku  kaz�dej  módlitwy  wycisz  się,  us�wiadóm
sóbie Twóją óbecnós�c�  „tu i teraz”. Stan�  krók przed miejscem,
gdzie  będziesz  chciał  się  módlic�,  czy  tó  na klęczącó,  czy na
siedzącó. Us�wiadóm sóbie, z�e za chwilę zajmiesz tó miejsce,
móz�na pówiedziec� Twóje „święte miejsce” spótkania z Bógiem.
Uspókó� j  óddech,  emócje,  uczyn�  znak  krzyz�a,  usiądz�  czy
uklęknij spókójnie i us�wiadóm sóbie przez chwilę, z�e ótó teraz
Bóg jest przy Tobie. Zajmij taką póstawę, abys�  nie musiał jej
zmieniac�  pódczas  módlitwy.  Czas  jaki  przed  Tóbą,  tó  czas,
któ� regó Góspódarzem jest Pan Bó� g.  On decyduje jaki będzie
przebieg tegó spótkania. Ty się ótwieraj. 

Póniewaz�  chcesz  się  spótkac�  z  Bógiem,  rózmawiac�
z Nim, więc  On Jest Obecny.  Pamiętaj ó tym, z�e tó Bó� g jest
pierwszy w módlitwie, On jest Panem, inicjatórem. Ty dajesz
swó� j  czas  i  wólną  wólę,  Ty  dółączasz  dó  Niegó.  Póprós�  na
póczątku, aby Duch S1więty prówadził Twóją módlitwę, bó tó
On decyduje ó tym, jaki będzie jej przebieg. Móz�e tó pótrwac�
jakis�  czas, nie spiesz się, abys�  dóbrze wszedł w spótkanie. Bys�
był  ótwarty  na  tó,  có  niejakó  przyjdzie  z  zewnątrz.  Póprós�
takz�e, aby Pan usuwał wszelkie przeszkódy, róztargnienia, tó

wszystkó, có wydaje Ci się, z�e musisz jeszcze teraz zróbic�, óraz
by óczys�cił Twóje intencje. Całą uwagę skieruj na tó spótkanie.

Tó wszystkó, có Ci przyjdzie na módlitwie, niech będzie
dla  chwały  Bóz�ej,  aby  przynies�c�  radós�c�  Panu  Bógu.  Niech
pósłuz�y  takz�e  Tóbie.  Twójemu  wzróstówi  w  wierze;
umócnieniu Twójej póstawy słuz�by; jak i ku póz�ytkówi innych
ludzi.  Cókólwiek na módlitwie się  wydarzy,  jakie Ci  przyjdą
mys� li, w któ� rą strónę pó� jdzie módlitwa, có uczynisz ze swóim
z�yciem, jakie pódejmiesz decyzje pód wpływem usłyszanegó
Słówa Bóz�egó, niech tó wszystkó ma pódwó� jny cel i dla Bóga
i dla dóbra innych ludzi. 

Módlitwa  zawsze  pówinna  miec�  jakis�  cel,  kierunek,
pówinna ku czemus�  zmierzac�.  Módlimy się zawsze w jakims�
celu, np. aby sprawic� radós�c� Panu Bógu, aby óddac� Mu chwałę,
aby  prósic�  Bóga  ó  przebaczenie,  aby  prósic�  w  jakiejs�
kónkretnej intencji, aby wyprósic�  dla siebie czy innych jakąs�
łaskę, czy tez�  prósic� ó ósiągnięcie jakies�  póstawy czy cnóty lub
czegó mi brakuje w nas� ladówaniu Pana Jezusa;  chódzi  ó tó,
aby  ósiągnąc�  tó,  ó  có  prósimy  na  póczątku  módlitwy.  W
rekólekcjach będą pódpówiadane te prós�by. 

Dla  pódjęcia  pró� by  nie  rózpraszania  się  i  trwania
w  tres�ciach  módlitwy,  będzie  słuz�yc�  włączenie  w  módlitwę
wyóbraz�ni. Będzie pódana prós�ba ó wyóbraz�enie sóbie óbrazu
pómócnegó  w  módlitwie.  Tó  wyóbraz�enie  sóbie  „miejsca
módlitwy” na nam pómó� c w trwaniu przy tres�ciach módlitwy;
kiedy zdarzy się, z�e przyjdą nam rózprószenia (a tó przeciez�
występuje pódczas módlitwy) óbraz dó módlitwy ma sprawic�,
abys�my  wró� cili  dó  tres�ci  rózwaz�ania.  Bez  napinania  się
i  niepótrzebnych  niepókójó� w,  przypóminając  sóbie  óbraz
módlitwy spókójnie wracamy dó tres�ci módlitwy. 



Rozważanie do Ewangelii na II Niedzielę Wielkiego Postu
5.03.2023
Ewangelia – Mt 17, 1-9

Stawienie się w obecności Bożej: Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46).

Prośba o owoc tej modlitwy: ó  wierne pódąz�anie za
Jezusem w czasie Wielkiegó Póstu.

Obraz  do  modlitwy: Pówędruj  z  Jezusem,  Piótrem,
Jakubem  i  Janem  na  gó� rę  Tabór.  Pózwó� l  wyóbraz�ni,  aby
prówadziła Cię w tówarzyszeniu temu wydarzeniu. Przyglądaj
się Panu i Apóstółóm. A Ty gdzie jestes�  w tej scenie?

1. Wędrowanie.

W  pierwszą  niedzielę  Wielkiegó  Póstu  Duch
wyprówadził Jezusa na pustynię. A dzis�  znó� w Słówó zaprasza
nas  dó  ódbycia  wędró� wki.  Tym  razem  jest  tó  wędró� wka
w gó� rę, na szczyt Tabóru.

W  Biblii  gó� ra  jest  miejsce  szczegó� lnym  –  przede
wszystkim  miejscem  spótkania  z  Bógiem,  dós�wiadczeniem
Jegó Obecnós�ci.

Aby  jednak  dójs�c�  na  szczyt,  trzeba  pódjąc�  trud
wędrówania,  wysiłek,  a  wczes�niej  trud  przygótówania  dó
wyprawy.  Bez  tych  elementó� w  zdóbycie  szczytu  jest
niemóz� liwe.

Wielki Póst przypómina tróchę taki gó� rski szlak. Nie ten
ókres  jest  jednak  naszym  celem.  Naszym  szczytem  ma  byc�
spótkanie ze Zmartwychwstałym – Z=yjącym Jezusem!

Jest  druga  niedziela  Wielkiegó  Póstu  –  móz�e  wartó
zóbaczyc�  „jak idzie wędrowanie”? Jak się przygótówalis�my dó
tej wyprawy – bó dróga dó S1wiąt Paschalnych jest jeszcze dós�c�
daleka. Czy pósuwamy się w tej dródze dó przódu? Jakie są
ówóce naszych spótkan�  ze Słówem Bóz�ym? Czy jestes�  wierny
códziennej,  rekólekcyjnej  módlitwie  Słówem  Bóz�ym?  Czy
pódąz�asz  za  zaprópónówaną  metódą,  czy  dbasz  ó  czas
i miejsce módlitwy? Czy byłes�  na Eucharystii częs�ciej niz�  tylkó
w niedzielę? Czy spótykasz się z Jezusem w nabóz�en� stwach
pasyjnych (Dróga Krzyz�ówa, Górzkie z�ale)?

Móz�e  juz�  teraz  widzisz  pótrzebę  jakiejs�  kórekty?  Na
póczątku łatwiej jest dókónac� zmiany, bó jest jeszcze wiele siły
i entuzjazmu.

Pórózmawiaj z Panem Jezusem ó tym czasie, któ� ry jest
za  Tóbą.  Zapytaj  Gó,  czy  jest  pótrzeba  kórekty,  czy  tempó
i szlak są dóbre?

Jes� li  wszystkó  jest  w  pórządku  –  nie  zapómnij
ó wdzięcznós�ci Panu za tó,  z�e tówarzyszy i wspiera, z�e daje
s�wiatłó na kaz�dy dzien� .

2. Świetliste Oblicze i tajemnica.

Apóstółówie  mają  niezwykłą  łaskę  –  óglądają  Pana
innegó niz�  dó tej póry – rózjas�niónegó chwałą, pełnegó blasku.



Tó  dós�wiadczenie  ma  stanówic�  dla  nich  umócnienie.
Przed  Nimi  jest  jeszcze  daleka  dróga,  albówiem  będą
s�wiadkami  módlitwy  Jezusa  w  Ogró� jcu,  pójmania,  s�mierci…
Jezus  wie,  z�e  tó  będą  trudne  dós�wiadczenia.  Umacnia  ich
niejakó „na zapas”. Pózwala Im zóbaczyc�  blask Swójej chwały,
pó tó, aby zachówali tó dós�wiadczenie w pamięci i  w sercu,
aby  ónó  karmiłó  ich  w  chwilach  trudnych.  Aby  byli
przekónani, z�e On jest Synem Bóz�ym.

Przywółaj  takie  duchówe mócne dós�wiadczenia,  któ� re
stały się Twóim pókarmem w dródze z Jezusem, umócnieniem
w  chwilach  trudnych.  Tó  jest  czas,  aby  ókazac�  Bógu
wdzięcznós�c� za nie.

Jezus udziela  Apóstółóm łaski,  ale  zóbówiązuje ich dó
zachówania w sercu tegó dós�wiadczenia, dó milczenia na ten
temat, az�  dó dnia swójegó Zmartwychwstania.

Móz�e  tó  jest  jakies�  s�wiatłó  dla  Ciebie  na  czas  tych
rekólekcji.  Móz�e  Pan  Jezus  zachęca  Cię  dó  maksymalnegó
skóncentrówania  Twójej  uwagi  na  Nim.  Dó  ógraniczenia
mó� wienia,  „rozmieniania  się  na  drobne  w  codzienności”,
nadmiernegó  uz�ywania  daru  mówy.  Móz�e  chódzi  ó  tó,  aby
w tych dniach więcej byc�  z Jezusem, a tróchę mniej z ludz�mi,
zwłaszcza na beztróskich pógawędkach ó niczym, rózrywkach,
spótkaniach tówarzyskich. Pómys� l ó tym.

Zachęcam Cię, na zakón� czenie tej módlitwy, dó szczerej
rózmówy z Panem, dó óddania Mu tegó wszystkiegó, có udałó
Ci się dzięki Jegó łasce zóbaczyc�, w czasie tej módlitwy. Zwró� c�
uwagę, aby ta rózmówa miała związek z Twóimi refleksjami
na  medytacji.  Pómys� l  takz�e  ó  tym,  có  ta  módlitwa  zmieni
w Twóim z�yciu? Wartó wciąz�  przypóminac� sóbie, z�e spótkania

z Jezusem na módlitwie mają prówadzic�  dó realnych zmian
w z�yciu, dó nawró� cenia.

Zastanó� w  się  nad  tym,  jaki  kónkret  z  tej  módlitwy
bierzesz dó swójegó z�ycia. Zapytaj Jezusa, jak On tó widzi, có
z Jegó perspektywy byłóby dla Ciebie waz�ne w tym tygódniu.
U prógu II tygódnia Wielkiegó Póstu pómys�l ó tym, có pódjąc�,
jakie  póstanówienie  umócnic�,  aby  wchódzic�  w  większą
zaz�yłós�c� z Jezusem, aby óglądac� Jegó Oblicze? 

Swóje  spótkanie  z  Panem  zakón� cz  módlitwą:  „Ojcze
nasz.”

Zachęcam Cię takz�e, abys�  zanótówał chóciaz�  kilka mys� li
z tej módlitwy, niech pózóstanie pó niej jakis�  materialny s� lad,
niech  te  nótatki  stanówią  Twó� j  duchówy  dzienniczek.  Tak,
abys�  mó� gł wró� cic� dó tegó, có stałó się Twóim dós�wiadczeniem
w spótkaniach z Jezusem.



Rozważanie na poniedziałek II Tygodnia Wielkiego Postu
6.03.2023
Ewangelia – Łk 6, 36-38 

Stawienie się w obecności Bożej:  Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Zaprós�  Ducha S1więtegó.
Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie jak najówócniej,
w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna:  Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu.

Prośba o owoc tej modlitwy: prós�  Jezusa ó łaskę, abys�
się nauczył patrzec� z miłósierdziem na innych i siebie.

Obraz  do modlitwy: zóbacz  w  wyóbraz�ni  Jezusa,  jak
siedzi  na  ró� wninie  i  ótaczają  Gó  tłumy.  Siedzisz  bliskó,  ale
ws�ró� d mnó� stwa innych ludzi. Móz�e jest ciasnó lub czujesz dó
kógós�  niechęc�?

1. Bądz�cie miłósierni jak Ojciec. Jezus przypómina nam,
z�e  Bó� g  jest  naszym Ojcem.  Uczynił  nas na swóje pódóbien� -
stwó, ale my częstó tó Bóz�e ódbicie w sóbie zacieramy. Nasze
spójrzenie na Bóga ma pómó� c nam upódóbnic� się z pówrótem
dó Niegó – mamy byc� miłósierni jak Ojciec.

Miłosierni jak Ojciec– jak patrzysz na tych ludzi wókó� ł
Ciebie? A na siebie? – czy widzisz miłósierdzie Ojca? A móz�e
pódejrzewasz Gó ó małóstkówós�c� lub ms�ciwós�c�?

2. Nie sądz�cie – jak częstó zdarza się nam stawiac� w róli
sędzió� w.  Przeprówadzamy  póstępówanie  sądówe:  óceniamy,
róztrząsamy, przypuszczamy… Nasze spójrzenie działa wtedy
jak autómat: ósądzic�, pótępic�  (wydac�  wyrók); skazac�  na brak
przebaczenia. Jezus kaz�demu z tych krókó� w mó� wi NIE! - „nie

sądz�cie; nie pótępiajcie; ódpuszczajcie”. Zdejmij tó spójrzenie
óskarz�ycielskie z innych, a nawet i z siebie samegó. Przestan�
ferówac�  wyróki.  Przebacz  znówu:  innym  i  sóbie  samemu.
Jedyny  spósó� b,  z�eby  tó  przerwac�,  tó  skierówac�  wzrók  na
Jezusa  i  przyjąc�  Jegó  spójrzenie  pełne  miłósierdzia.  Wtedy
dópieró,  kiedy  Twóje  óczy  będą  przepełnióne Jegó  miłós�cią
miłósierną zwró� c�  uwagę na drugiegó człówieka.  On tez�  stói
przed Panem, ón tez�  ma swóją drógę. On tak jak i Ty błądzi
i  upada  w  dródze.  Ale  i  jegó  i  Ciebie  Pan  Jezus  kócha
i  wytrzymuje z  Tóbą mimó upadkó� w i  grzechó� w.  Czy jestes�
większy niz�  nasz Pan, z�eby byc� sędzią bliz�niegó?

3. „Dawajcie” – ufnie, nie rachując strat, nie umawiając
się  na targówe rózliczenia:  „ja  Tobie  to,  Ty  mnie  tamto” ale
dawaj wielkódusznie, z całegó serca.

„Miarą  dóbrą,  natłóczóną,  utrzęsióną  i  ópływającą...”
Przyjrzyj się mierze, jaką ódmierzasz swó� j czas dla drugiegó,
swóje przebaczenie, swóją łagódnós�c�, cierpliwós�c�, serce, trud.
Czy masz cós� , czegó bys�  nie ótrzymał? Czy Twóje dawanie jest
na miarę ucznia Jezusa? A móz�e skąpisz, przeliczasz óstróz�nie,
czy wyjdziesz na swóje? Pópatrz na hójnós�c�  Bóga, któ� ry nie
ószczędził nam niczegó, nawet z�ycia swójegó Syna – i ucz się
ód Niegó.

Zakończenie modlitwy: zaprós�  Jezusa dó swóich relacji
z ludz�mi. Pórózmawiaj z Nim ó tym, có ódkryłes�  ó sóbie. Jez�eli
Jezus zachęca Cię dó jakiejs�  zmiany,  póprós�  Gó,  by był przy
Tóbie  i  wspierał  swóim  Duchem  Twóje  dóbre  działanie.
Zakón� cz módlitwą „Ojcze nasz”,  skupiając się szczegó� lnie na
tym pierwszym wezwaniu dó naszegó Ojca.

Po  modlitwie  zanótuj  tó,  có  Cię  póruszyłó  lub  có
póstanawiasz.



Rozważanie  na  wtorek  II  Tygodnia  Wielkiego  Postu
7.03.2023
Ewangelia – Mt 23, 1-12. 

Stawienie się w obecności Bożej:  Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Zaprós�  Ducha S1więtegó.
Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie jak najówócniej,
w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna:  Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu.

Prośba o owoc tej modlitwy: prós�  ó póstawę spó� jnós�ci
między  słówami  i  czynami;  ó  czystós�c�  intencji  pódejmówa-
nych działan� , łaskę códziennegó nawracania się. 

Obraz do modlitwy: Wyóbraz�  sóbie tłum zgrómadzóny
wókó� ł Jezusa, miejsce gdzie naucza. Pópatrz na ludzi, któ� rzy
słuchają Gó z uwagą i zainteresówaniem – są ws�ró� d nich nie
tylkó Jegó uczniówie, ale i uczeni w Pis�mie, móz�e i faryzeusze.
Zóbacz  siebie.  Przyjrzyj  się  twarzóm  słuchających,  jak  w
skupieniu patrzą na Jezusa. Pópatrz jak na Jegó óbliczu maluje
się tróska ó dóbró ludzi.

1.   Spó� jnós�c� między słówami i czynami.  

W naszym z�yciu bywa tak, z�e czasem dóskónale zdajemy
sóbie  sprawę  z  tegó,  có  nalez�y  zróbic�,  jak  się  zachówac�
w danym mómencie, pótrafimy innym dóradzac�, przekónywac�,
dópó� ki  sami  się  w  takiej  sytuacji  nie  znajdziemy.  Wtedy
ókazuje się, z�e róbimy zupełnie cós�  innegó. Przypómnij sóbie
takie wydarzenia, sytuacje. Jak się wtedy czułas�/czułes�? 

Faryzeusze i uczeni w Pis�mie nauczają a nie póstępują
zgódnie  ze  swóim  nauczaniem.  Stąd  włas�nie  ókres� lenie
ó  „faryzejskiej  póstawie”.  Jezus  pótępia  takie  zachówanie,
krytykuje  brak  spó� jnós�ci,  mimó,  iz�  dócenia  própónówane
zasady i wskazania.

Pómys� l, rózwaz� , móz�e pówinnas�/pówinienes�  przeprósic�
Pana  Bóga  za  kaz�dą  rózbiez�nós�c�  między  słówami
a  działaniem,  za  hipókryzję,  brak  spó� jnós�ci  w  swójej
códziennós�ci. Niech będzie tó móbilizacją dó dawania dóbregó
przykładu – s�wiadectwa.

2.   Czystós�c� intencji.  

W  z�yciu  kaz�dej/kaz�degó  z  nas  zdarzają  się  zaró� wnó
sukcesy jak i niepówódzenia czy póraz�ki.  Jak je przez�ywasz,
jak przyjmujesz? Czy pótrafisz pódziękówac� za nie Panu Bógu?
A  móz�e  bardziej  zalez�y  Ci  na  zdaniu  i  ópinii  innych  ludzi?
Móz�e  chcesz  „błyszczec�”,  chcesz  byc�  najlepsza/najlepszy?
Faryzeusze  wszystkie  uczynki  spełniali,  by  pódóbac�  się
ludzióm.  Jezus  wytyka  ich  kónkretne  zachówania,  któ� rych
dópuszczali się, by przypódóbac�  się innym, a nie pódóbac�  się
Bógu. Faryzeizm móz�e  dótknąc�  kaz�dą/kaz�degó z nas.  Wartó
więc pytac� siebie ó mótywacje pódejmówanych działan�  np. czy
pómagam, bó cieszy mnie tó, mam radós�c�  czy móz�e chcę, by
mnie zauwaz�ónó i chwalónó?

3.    ...jeden  jest  wasz  Nauczyciel…  jeden  bówiem  jest  
Ojciec wasz… jeden jest tylkó wasz Mistrz, Chrystus.

Obserwując  ótaczającą  nas  rzeczywistós�c�,  pószukując
i  wybierając  autórytety,  pamiętajmy,  z�e  najlepszym



Nauczycielem  jest  Jezus.  On  przestrzega  przed
przywiązywaniem  nadmiernej  wagi  dó  dóskónałós�ci
zewnętrznej,  dó tegó có na pókaz, có mógą zóbaczyc�  ludzie,
a  zaniedbywaniem  wnętrza,  przemiany  i  wzrastania.  Czy
uprawiam  religijnós�c�  czy  rózwijam  duchówós�c�?  Czy
kórzystam  z  própónówanych  fórm  fórmacji  (c�wiczen�
duchówych, rekólekcji w códziennós�ci, czytania i rózwaz�ania
Słówa Bóz�egó)? Zapytaj Jezusa, có móz�esz zróbic�, by rózwijac�
duchówós�c�, by wzrastac� w wierze.

Prószę Cię Panie Jezu ó łaskę códziennegó nawracania
się.

Na  zakón� czenie tej módlitwy zachęcam Cię dó szczerej
rózmówy z Panem, dó óddania Mu wszystkiegó, có udałó Ci się
dzięki  Jegó  łasce dóstrzec,  zauwaz�yc� w czasie  tej  módlitwy.
Póstaraj się by ta rózmówa dótyczyła Twóich refleksji pódczas
medytacji. Pómys� l takz�e ó tym, có ta módlitwa móz�e zmienic�
w Twóim z�yciu? Wartó wciąz�  przypóminac� sóbie, z�e spótkania
z Jezusem na módlitwie mają prówadzic� dó realnych  zmian
w z�yciu, dó nawró� cenia. Zastanó� w się nad tym, jaki kónkret
z tej módlitwy zabierzesz dó swójegó z�ycia. Zapytaj Jezusa, jak
On tó widzi, có z Jegó perspektywy byłóby dla Ciebie waz�ne.
Móz�e spró� bujesz zwró� cic� uwagę na czystós�c� intencji w Twóich
działaniach, ró� wnówagę między słówami i czynami, códzienne
nawracanie się?  Swóje spótkanie z Panem zakón� cz módlitwą
„Ojcze Nasz”. 

Zachęcam Cię takz�e,  by zanótówac�  chóciaz�  kilka mys� li
z tej  módlitwy, Tak, aby móz�na  wracac� dó tegó,  có stałó się
Twóim dós�wiadczeniem w dzisiejszym spótkaniu z Jezusem.



Rozważanie  na  środę  II  Tygodnia  Wielkiego  Postu
8.03.2023

Ewangelia – Mt 20, 17-28. 
Stawienie się w obecności Bożej:  Us�wiadóm sóbie, z�e

stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Zaprós�  Ducha S1więtegó.
Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie jak najówócniej,
w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna:  Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu.

Prośba o owoc tej modlitwy: prós�  Jezusa ó óczyszcze-
nie intencji, z jakimi idziesz za Nim, ó Twóją prawós�c�. 

Obraz do modlitwy: Wyóbraz�  sóbie jak Matka Synó� w
Zebedeusza ó cós�  Jezusa prósi. 

1. Rózbiez�nós�c�  ludzkich pragnien�  i  Bóz�ych. Jakub i Jan
chcieli,  by  Jezus  ich  mianówał  „ministrami”  w  kró� lestwie
Bóz�ym. Pan wyjas�nił im, z�e wielkich rzeczy nie ósiąga się, idąc
na  skró� ty.  Jezus  jest  s�wiadómy,  w  jakim  celu  udaje  się  dó
Jerózólimy. Mó� wi ó tym ótwarcie swóim ucznióm. Zapówiada
swóją  mękę.  A  czegó  pragną  uczniówie?  Jaki  cel  widzą
w pó� js�ciu za Jezusem? Zwró� cił uwagę na kószty, któ� re muszą
byc�  póniesióne.  Na  jakie  wyrzeczenia  czy  cierpienia  jestes�
gótó� w, by sięgnąc�  tegó, có jest dla ciebie najwaz�niejsze? Czy
naprawdę wiesz, czegó pragniesz? W któ� rej grupie tej sceny
umiejscówisz  siebie?  Ws�ró� d  tych,  któ� rzy  ódpówiadają:
„Móz�emy!” czy tych, któ� rzy się óburzają? 

2. Paradóksalnie ódpówiedz�  synó� w Zebedeusza nie jest
tylkó  ich  ódpówiedzią.  Byc�  móz�e  wszyscy  Apóstółówie
pragnęli wielkós�ci, ale tylkó Jakub i Jan umieli wyrazic�  swóją
prós�bę (póprzez Matkę). Niestety póbrzmiewała w niej chęc�
bycia  największym,  pónad  wszystkimi.  Zóbacz,  jak  jest
u  Ciebie?  Czy  Twóje  pragnienie  musi  się  realizówac�  czyims�
kósztem lub przez póró� wnywanie się z innymi? Nam takz�e się
wydaje, z�e idziemy za Jezusem z czystych póbudek a nie dla
własnej  chwały.  Czy tak  jest  w istócie?  Przyjrzyj  się  swóim
mótywacjóm pó� js�cia za Jezusem. Czegó óczekujesz ód Niegó?
Có jestes�  w stanie dla Niegó zróbic�? Czy jestes�  w stanie zróbic�
cókólwiek, có nie byłóby pódszyte egóizmem lub pragnieniem
zapłaty  (stanówiskiem,  zdrówiem,  pówódzeniem,  dóbrym
z�yciem, brakiem przeszkó� d etc.)?.

3. Miłós�c�  tó słuz�ba, a nie zaszczyty. Ale tó tez�  zaparcie
się siebie. S1mierc�  staregó człówieka we mnie. Czy jestes�  na tó
gótówy? Jes� li nie, tó prós�  Jezusa, by Cię dó tegó uzdólnił – dó
pódąz�ania  za  Nim  Jegó  s� ladami.  Drógą  pókóry,  uniz�enia,
słuz�by - czynienia s�wiata lepszym przez miłós�c�  ófiarującą się,
nie póprzez władzę i zaszczyty. Niekiedy nie wiesz, ó có prósic�,
bó nie wiesz, có cię uczyni szczęs� liwym. Móz�e wydaje Ci się, z�e
pótrzebujesz  sukcesu  albó  relacji,  ale  kiedy  tó  ósiągasz,
pragniesz dalej, czegó innegó. Jezus pókazuje trudną prawdę,
z�e człówiek móz�e spełnic� się tylkó w słuz�bie, w óddaniu siebie
Bógu. Czy jestes�  gótó� w tak z�yc�? Tó jest wielkie! 

Prós�  Jezusa ó zaufanie, z�e i dla Ciebie Ojciec przygótówał
miejsce  w  kró� lestwie  Bóz�ym,  óraz  ó  pragnienie  dójs�cia
włas�nie tam. Na kóniec pórózmawiaj z Jezusem jak przyjaciel
z  Przyjacielem.  Prós�  Gó,  by  óczyszczał  twóje  intencje  w
pódąz�aniu  za  Nim  i  by  uzdólnił  cię  dó  bezinteresównej
miłós�ci. Odmó� w „Chwała Ojcu...”



Rozważanie  na  czwartek  II  Tygodnia  Wielkiego  Postu
9.03.2023
Ewangelia – Łk 16, 19-31. 

Stawienie się w obecności Bożej:  Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Zaprós�  Ducha S1więtegó.
Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie jak najówócniej,
w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna:  Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu.

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: prós�  Pana,  by  teraz
ótwórzył Twóje serce na swóje Słówó. Niech ónó uczyni Cię
dzisiaj człówiekiem bardziej wólnym i ótwartym na bliz�niegó.

Obraz do modlitwy: Wyóbraz�  sóbie bógacza u siebie
w wystawnym dómu óraz Łazarza, lez�ącegó pód jegó bramą. 

1. Dwa s�wiaty będące tak bliskó siebie nie spótkały się…
Bliskós�c�  fizyczna  bógacza  i  Łazarza  óraz  óddalenie  na
póziómie  serca.  Jednó  serce  óczekujące  i  drugie  zamknięte.
Zastanó� w się czy w Twóim z�yciu nie ma takich Łazarzó� w –
czekających  na  Twóją  uwagę,  óbecnós�c�,  pómóc.  Móz�e
zamykasz swóje serce na kógós�?

2. Dzis�  w  przestrzeni  publicznej  częstó  pójawia  się
ókres� lenie  „kultura  ódrzucenia”.  Kógó  ódrzucamy  jakó
spółeczen� stwó?  Kim  są  wspó� łczes�ni  Łazarze?  (dzieci
nienaródzóne,  zagróz�óne abórcją; ósóby starsze,  póddawane
eutanazji;  niepełnósprawni; samótne matki bez wystarczają-
cej pómócy, itd...). Czy róbię cós� , by temu przeciwdziałac�? Czy
widzę  w tym zaprószenie  dó przyjrzenia  się,  có  kónkretnie

mógę  dla  nich  zróbic�?  Bezbrónnós�c�  wspó� łczesnych  Łazarzy
wóła ó naszą uwagę i miłós�c�. Pós�więc�  temu czas na zastanó-
wienie się i nie przechódz�  szybkó dalej w swójej módlitwie. 

3. Decyzja,  có  wybieram,  zapada  zawsze  na  póziómie
serca. „Tam skarb twó� j, gdzie serce twóje”. Bógaty wybrał tó,
có  byłó  dla  niegó  wartós�cią.  Zabawy,  uczty  i  stróje.  Łazarz
zdany  był  na  łaskę  (bardziej  „niełaskę”)  innych,  bezbrónny
i bezradny. Był tez�  szansą dla zatwardziałegó serca bógacza.
Szansą  na  jegó  nawró� cenie.  Czy  widzę  wókó� ł  siebie  ludzi,
któ� rzy pómagają mi się us�więcic�? Częstó przez trud i wyrze-
czenie z mójej stróny? Czy jestem wdzięczny Bógu za nich?

4. „Jes� li Mójz�esza i Prórókó� w nie słuchają, tó chóc�by któ
z  umarłych  pówstał,  nie  uwierzą”.  Cud  móz�e  zaintrygówac�,
zatrzymac�  na chwilę, dac�  pówó� d dó dyskusji. Ale jes� li nie jest
przyjęty  z  wiarą,  nie  przemieni  serca.  Bywa,  z�e  pó
póczątkówej ekscytacji,  „wypłowieje” i  ókrzepnie,  jakó jednó
z dós�wiadczen� , ó któ� rych móz�na ópówiadac�, ale bez wpływu
na  z�ycie.  Pan  Bó� g  daje  wszystkim  taką  samą  móz� liwós�c�
zbawienia  –  przez  swóje  Słówó.  Otwartós�c�  serca  i  nasza
ódpówiedz�  sprawiają, z�e wydaje ónó ówóce. Bógacz i Łazarz
ódebrali  ówóce  swóich  wybóró� w,  a  między  nimi  „ziónie
ógrómna przepas�c�”. Có ja dzis�  wybieram? 

Pórózmawiaj z Panem Jezusem ó tym, có jest w Twóim
sercu,  có  zródziłó  się  w  nim  pódczas  tej  módlitwy.  Jes� li
pótrzeba,  póprós�  Gó,  by  przemieniał  Twóje  serce,  czynił  je
bardziej  miłósiernym  dla  bliz�nich  i  wólnym  ód  wszelkich
ziemskich  bógactw/przywiązan� .  Na  kóniec  ódmó� w  „Ojcze
nasz”.



Rozważanie  na  piątek  II  Tygodnia  Wielkiego  Postu
10.03.2023
Ewangelia – Mt 21, 33-43. 45-46. 

Stawienie się w obecności Bożej:  Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Zaprós�  Ducha S1więtegó.
Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie jak najówócniej,
w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna:  Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu.

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: prós�  Pana,  ó  łaskę
wdzięcznós�ci za Jegó dary óraz hójnej na nie ódpówiedzi.

Obraz  do  modlitwy: Wyóbraz�  sóbie  winnicę
z  bógactwem  ówócó� w  w  ró� z�nym  etapie  dójrzewania  óraz
krzątających się pó niej róbótnikó� w. 

1. Darem,  któ� ry  Bó� g  złóz�ył  w  nasze  ręce,  jest  nasze
z�ycie. Onó jest winnicą, w któ� rej Pan Bó� g jest Góspódarzem.
Czy uznajesz Jegó zwierzchnós�c�?  Czy óddajesz Mu tó,  có dó
Niegó nalez�y? Czy rózwijasz pówierzóne Tóbie dóbra? Spró� buj
zóbaczyc�  swóje  z�ycie  jakó  póle  pracy  Góspódarza  i  Twójej.
W  któ� rych  óbszarach  wspó� łpracujesz  z  Nim?  W  któ� rych
przejąłes�  władzę i nie dópuszczasz Gó dó swójej własnós�ci?

2. Winnicą  jest  takz�e  Kós�ció� ł  S1więty,  pówszechny,
parafialny, wspó� lnóta, ródzina. Tu takz�e Góspódarzem jest Pan
Bó� g.  I  takz�e  tu  zaprasza  Cię  dó  wspó� łpracy.  Jakie  widzisz
w związku z tym wyzwania? Dó czegó Pan Bó� g Cię zaprasza
w Twóim s�ródówisku, w Twójej códziennós�ci? 

3. Kró� lestwó  Bóz�e  (Bóz�e  z�ycie  w  Tóbie)  tó  winnica
budówana przez Ducha S1więtegó. Czy dóstrzegasz Autóra tegó
dzieła czy wszystkó w pysze przypisujesz sóbie? 

4. Człówiek  wszystkó  ótrzymuje  w  darze  –  z�ycie,
istnienie i  wszystkó,  có się z nim wiąz�e.  Dziękczynienie jest
uznaniem, z�e wszystkó, có mam, póchódzi ód Bóga i z�e Bó� g
jest  z�ró� dłem wszelkiegó dóbra,  jakiegó dós�wiadczam.  Za có
óstatnió byłes�  wdzięczny Panu Bógu? Gdzie dóstrzegłes�  Jegó
działanie? Czy widzisz je tylkó w sytuacjach nadzwyczajnych
czy takz�e w códziennós�ci, nieraz trudnej i wymagającej? Czy
umiesz takz�e za tó dziękówac�?

Na  kóniec  pórózmawiaj  z  Jezusem  jak  przyjaciel
z Przyjacielem. Pówierz Mu tó, có cię najbardziej póruszyłó na
módlitwie  i  póprós�  ó  dóbre  ówóce  Twójegó  nawró� cenia,
ó głębóką tróskę ó rózwó� j Bóz�egó Kró� lestwa tam, gdzie z�yjesz.
Odmó� w „Ojcze nasz”.



Rozważanie  na  sobotę  II  Tygodnia  Wielkiego  Postu
11.03.2023

Modlitwa powtórkowa
Przygótuj  ją  według  znanegó  z  póprzednich  dni

schematu. 

Stawienie się w obecności Bożej: Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy:  prósic�  Pana  ó  łaskę,
……………………………………………...

Obraz do modlitwy: Wyóbraz�  sóbie  ……………...
Ewangelia – ……………..

Z  pódanych  niz�ej  spósóbó� w  wybierz  ten,  któ� ry  dzis�
najbardziej Ci ódpówiada:

1. Z  całegó  tygódnia  wybierz  jeden  tekst,  któ� ry
najbardziej  Cię  póruszył,  z  któ� regó  wyciągnąłes�  najwięcej
ówócu  duchówegó,  w  któ� rym  czułes�  najbardziej  óbecnós�c�
Bóga i Jegó działanie w swóim z�yciu. Pówtó� rz tę módlitwę –
skóró byłó tó głębókie spótkanie z Panem, tó uwierz, z�e On
chce jeszcze  raz  się  z  Tóbą spótkac�  w  tym włas�nie  teks�cie.
Staraj się nie wyszukiwac� nówych tres�ci, tylkó skóncentruj się

na  tych  słówach  czy  zdaniach,  któ� re  wtedy  Cię  zatrzymały
i  dały  najwięcej  “smaku  duchówegó”.  Umócnij  ówóc  swójej
módlitwy.

2. Z  całegó  tygódnia  wybierz  tekst,  któ� ry  pószedł  Ci
najgórzej,  w  któ� rym  miałes�  bardzó  duz�ó  rózprószen� ,  gdzie
móz�e  miałes�  póczucie,  z�e  tó  stracóny  czas.  Według  tegó
samegó  spósóbu  có  wyz�ej,  pówtó� rz  tę  medytację,  prósząc
Pana, by tym razem pómó� gł Ci usunąc�  przeszkódy w dóbrym
przez�yciu tegó spótkania z Nim.

3. Jak  masz  jakis�  tekst  zaległy  z  póprzednich  dni
z rózwaz�an� ,  móz�esz wziąc�  gó na pówtó� rkę.  Niech tó będzie
jakby dókón� czenie rózwaz�an�  z tegó tygódnia; zachówując ten
sam schemat módlitwy. Pamiętając ó tym, z�e nie chódzi ó tó,
aby  byłó  jak  najwięcej  tres�ci,  ale  by  te  tres�ci  były  głębókó
przez�yte i stały się przyczyną mójegó nawró� cenia. 
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